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Kussolinl wysyłi 50.000 żołnierzy do Hiszpanii
aby doprow adzić do szybkiego rozstrzygnięcia w o jn y

Sensacyjne doniesienie korespondenta angielskiego
LONDYN, 29. 1. Dziennik lon­

dyński ..Daily C hronicie" na na- 
m iejscu pierwszej ko- 

podaje doniesienie sw oje- 
korespondenta V em ona Bar- 
a> snanego dziennikarza, któ- 

*®SO słowa sprawdzały się pra- 
* zawsze, o zamiarach Musso-

linie wysłania do Hiszpanii ar-
I®1* 50 000 ej celem ostatecznego 

JaknajszybBzego zakończenia 
t̂ ojny domowej i zgniecenia ko­
munistów Przeciągające się dzia 
»nia . ojenne gen. Franco za- 
8 oczyły Włochy i postawiły w
c  ężkira położeniu wobec wypud- , -  r — „ _ ™

ńw, odgryw ających się we Frań- i i  ziem i" komitet nieinterwencji,

c ji i w A nglii. W ojna w Hiszpa­
nii,, o ile by się przeciągała dłu ­
żej, mogła by i we W łoszech i w 
Niemczech wyw ołać niepożądane 
efekty. Tak w ięc w ojna w H isz­
panii musi być albo natychmiast 
zakończona, albo m ocarstwa eu­
ropejskie muszą w ycofać wszyst­
kich sw oich żołnierzy i pozosta­
wić Hiszpanię je j losowi.

W końcu lutego lub w począt­
kach marca nastąpić musi zdecy­
dowane uderzenie w Hiszpanii. 
W ojska włoskie chcą za wszelka 
cenę osiągnąć ostateczny rezul­
tat, któryby „ zniósł z pc wierzch

W yrok na dr. Katzównę
za  oszczercze plotki

UBLIN, 30, 1 (Korprp w ł ) .  
, rensKcyjnym procesie cnerm - 

"  którym dr. Szulc, cfiura 
intryg żydówki, dr. Katzówny, 
skarży ją  o zniesławienie i o-

W ROLNIE
Zaprenumerować „A  B C“  można 

u p. Tomasza Koźllka 
ul. Cmentarna 14

siczerstwa. zapadł w yrok, mocą 
którego skazana ona jout&łu na 3 
miesiące aresztu z zawieszeniem 
na lat 3, oraz 300 zł. grzywny, 10 
zł. kosztów i ogłoszenie w  3-ch  
pismach w yroku Sądu.

Sąd w  m otywach podał, jako 
przyczynę łagodnego wymiaru 
kary, odznaczenie wojenne, jakie 
oskarżona posiada.

a Francja i Anglia stanęłyby w o­
bec realnej rzeczywistości.

WŁOCHY WYCOFAJĄ 
SIE

Pierwszym krokiem przed ma­
jącą nastąpić decyzją będzie w y­
cofanie się W łoch z Komitetu 
nieinterwencji. Natychm iast po 
tym fakcie W łochy ogłoszą o fi­
cjalnie walkę bolszewizmowi w 
Hiszpanii.

Posiłki włoskie dla gen. Fran­
co będą wynosiły 50 000 żołnie­
rzy, oraz wielką ilość ciężkich ar­
mat, tanków, aeroplanów, amuni­
c ji i sprętu wojennego.

POMOC
DYPLOMATYCZNA

h l : [.e r a
M ussolini otrzymał ju ż obiet- 

niee od kanclerza Hitlera, że 
N iem cy poprą na drodze dyplo­
m atycznej wystąpienie włoskie, 
gdyż Berlin, zarówno jak  i W ło­
chy jest jednakowo zaintereso­
wany zakończeniem w ojny w 
Hiszpanii.

Niemcy do te j akcji przyłożą 
w ten sposób rękę, że wysłać ma­
ją  do Rzymu większą ilość samo­
lotów „kom unikacyjnych". W szy­
scy p iloci otrzym ują paszporty 
prywatnych lotników. Am unicja 
zostanie wysłana z portów pół­

nocnych i bałtyckich, aparaty 
zaś przelecą najpierw  do W łoch, 
a stamtąd przez Francję do Hisz­
panii.

NEUTRALNOŚĆ
j u g o s  m  w n

Obaj kontrahenci zapewnili 
sobie przyjacielską neutralność 
Jugosław ii. Sprawę tę om ówił z 
W łochami przed niedawnym cza­
sem p. Stojadinowicz.

W  końcu swego sprawozdania 
p. Bartlett tw ierdzi, że A nglia 
jest ju ż  w stadium dekadencji, a 
ostateczne „cou p  de grace" za- 
dadzą je j W łochy, które... rosną.

16 rocznica wyboru
i koronacji Ojca Ś w .

Kat. A g. Prasowa donosi: Dn. 
6 lutego b. r. przypadł 16-ta rocz 
n.ica wyboru a dn. 12 lutegc ko­
ronacji O jca  św. Piusa XI, który 
pomimo podeszłego wieku i nie 
dawnej ciężkiej choroby steruje 
nawą K ościoła z podziwu godną 
energią, ogarniając ojcow ską o- 
pieką sprawy duchowe 400 milio

nów wiernych katolików i całego 
chrześcijańskiego świata.

Stosownie do rozporządzenia 
władz kościelnych w poszczegól­
nych diecezjach, w wyznaczonych 
terminach, odbędą się uroczyste 
nabożeństwa na intencję O jca 
św. oraz akademie papieskie.

P o  nominacji na senatora 
G e n .  S H w a r c z y ń s h ł  

s z e f e m  K l u b u  O z o n u
Jak się dowiadujem y, szef 

O. Z . N. gen. Skwarczyński bę ­
dzie niebawem  mianowany sena­
torem. Po nom inacji gen. Skwar­
czyński obejm ie kierow nictw o

klubu parlam entarnego O. Z. N, 
W  ten sposób stanowisko sze­

fa  Ozonu i kierownika jego k lu ­
bu  parlamentarnego zostanie 
skupione w  jednym  ręku.

N o w a  f a z a  o b ł ę d u
Ja rzy n y  w  piwnicy „w ro g a  ludu”

powodem  usunięcia z  partii
M OSKW A, 30. 1 . Tematem więk- 

**°ści artykułów wstępnych prasy 
Moskiewskiej jest nawoływanie do 
bezwzglę<inej  walki z nową odmianą 
oWrogó^w ludu” , komunistami Karie­
rowiczami l oszczercami. Komuniści 

jak twierdzi „Trud” , zaczaili 
?  Ele tylko w organizacjach partyj­

nych, lecz i w związkach zawodo- 
usiłując dezorganizować pracę 

Przetrzebić kadry. „W rogów ” tych 
- demaskować bezlitośnie i po- 

do surowej odpowiedzialności, 
irku w artykule sekretarza

*8», obwodowego komitetu 
^  yjnego Szczorbakowa zbyt gorli- 
y.* Czui n°ść komunistów określa ja- 

Prow Wcację. Tego rodzaju czystka

W ażn^'*3 ~~ zdaTlietn autora po' 
n * ^ k śdy  organizacjom partyj-
jj, obwodzie irkuckim i wywołał 
częto * Podejrzliwość. Kiedy za- 
go k ^ d łu g  wskazówek centralne- 
kari °tn^ e û Partii tępić komunistów 
j ert>'ziczów, znowu przeholowano 
któr^21"^' Wj*rzucaó z partii ludzi, 

Mdelj, jakiekolwiek stosunki z 
wano °dnUai^  „wrogów ludu” . Usu- 
j j j j  ^  Parti; za takie przewinienia, 
Jłlaj a .’ z°na członka partii trzy- 

Jarzyny w jednej piwnicy z żo-

Wobece^ kuWaneg° ”'vro*a ludu” ‘
br-z ‘ faktów nikt nie chcer«C na
n°wych . odpowiedzialności za 
^ r i a  ‘ ’ Lansowana więc jest
ników °s / aku odpowiednich pracow-

jako taktvv '>ViSik0 t0 pism° piętnu'e 
gów 1U(JU.. ę zam askowanych „wro-

„Izwiestia"
Przyltła<J v  przytacza^  nawet taki
ssznie w t usuniętemu niesłu-
o r g a n iz a c j i^ f ! ^ " ’ 6 z obwodowej
l®karslca j  , Iwanowowi komisja

Prasa Sztuczne zęby‘
dla błahvch je U fw airie z Partii 

powodów. Stoi jednak

na sitanowisku, że jeżeli członek par­
tii ukrył, że posiada krewnego, któ­
ry został zdemaskowany jako „w róg 
ludu” , to popełnił ciężkie przewinie­

nie, które „Raboczaja Moskwa” kwa­
lifikuje jako utratę „czujności par­
tyjno - politycznej i brak szczero­
ści wobec partii” .

Szantaże i oszustwa małżeńskie
rozpowszechnione wśród kobiet w Ameryce

będą ukrócone p r z e z  now ą ustaw ę
NOWY YORK, 30. 1. (PAT) Sejm wiastom t. zw „Gołd diggers", które

stanu nowojorskiego rozpatrywać bę­
dzie w najbliższym czasie kilka no­
wych projektów zmiany praw: mai 
żeńskiego.

już przed dwoma laty sejm stano­
wy uchwalił ustawę, zakazującą wno­
szenia procesów, opartych na t. zw. 
-.Breach of promise", czyli niedotrzy­
maniu obietnicy ma&eńsh a, pod 
których pozorem uprawiano szeroko 
wymuszenia na bogatych mężczy­
znach. Obecnie pos. Middicton wniósł 
do sejmu projekt ustawy, na mocy 
której niezamożny mąż porzucony 
przez bogatą żonę, może być upra­
wniony do otrzymywania od niej ali­
mentów, oraz drugi projekt ustawy 
przewidującej, ie  kobieta opuszcza­
jąca męża przed upływem trzech lat 
od chwili zawarcia ślubu nie otrzy­
muje odeń alimentów. Projekt ten 
wymierzony jest przeciw licznym nie-

wychodzą za mąż jedynie po to, by 
opuścić męża natychmiast po ślubię 

wytoczyć ma pioces o alimenty. 
Wreszcie pos. Moran wniósł pro-

jtkr ustawy, przewidującej, ie  ko- 
kłetn. która otrzymała rozwód albo 
separację I zawarła związek nicłegal 
ny z innym mężczyzną, przez to sa­
mo traci prań u do alimentów.

Zabójstw o dyrektora
w ielkiego m agazynu

Z  ze m sty za  niedolę p rzyja c ió łki
PARYŻ. 30.1. Miasteczko Creusotw 

departamencie Saone - et -  Loire zo­
stało poruszone zabójstwem, doko­
nanym przez młodą 2o-letnią’ dziew­
czynę, Joannę Loreau.

Oto zeznania, jakie złożyli naoczni 
świadkowie: W godzinach popołud­
niowych Joanna Loreau, dawna pra­
cownica wielkiego domu towarowe­
go „Galeries Modernee" przybyła do 
sklepu pod pretekstem kupienia cze­
goś dla swojej przyjaciółki. Będąc w

T rz p  k la p y  i fe d n a
Jesteśmy świadkami gorli- 

wejwej pracy ustawodawczej 
nad stanem inżynierskim w 
Polsce. Cała prasa bowiem po 
lemizuje teraz z wniesioną 
przez rząd ustawą 0 tytule in­
żyniera. Są zwolennicy tego 
projektu, którzy uważają, że 
można zaradzić bralcowi inży 
merów przez rozdanie tych ty­
tułów technikom. Są przeciw­
nicy, którzy twierdzą, że wyk 
ształcenia politechnicznego 
nie zastąpi papier z dyplo­
mem.

Jeszcze ta sprawa jest w to­
ku, co więcej, budzi coraz 
większe rozognienie, gdy oto 
wypływa druga. W Ministerst 
wie Przemysłu i Handlu opra 
cowano projekt ustawy o orga 
nizacji świata inżynierskiego, 
o „samorządzie" świata inży­
nierskiego. Sprawa w istocie 
swej bardzo waż..a i aktual­
na. Ale jak ją ujmuje wspom­
niany projekt?

Przebija w nim przede 
wszystkim troska o przyszłość 
—kto ma rządzić w tym „samo 
rządzie". Nie dość autorom 
proj etku, że będą rozporzą­
dzać w tej nowej przymuso­
wej organizacji całym zastę­

pem tych ludzi, którzy dzięki 
nowej ustawie otrzyimiią ty­
tuł inżyniera. To za mało, a 
więc przewiduje się drugą kła 
pę bezpieczeństwa... w Radzie 
Głównej Naczelnej Izby Inży­
nierskiej będą zasiadać nomi- 
naci, powołani przez ministra 
przemysłu i handlu. Ccipraw- 
da, należy przyznać z całą bez 
stronnością, art. 26 ogranicza 
ich ilość do... 50% członków 
Rady Głównej. A więc więk­
szości gwarantowanej nie ma.

Dlatego projekt przewiduje 
trzecią klapę bezpieczeństwa, 
a mianowicie inżynierowie, 
pozostający w służbę państwo 
wej, w przedsiębiorstwach 
państwowych lub samorzą­
dzie terytorialnym nie mogą 
być za swą działalność, wysz­
czególnioną w art. 12 projek­
tu, pociągani do odpowiedział 
ności przez sąd organizacyjny 
„samorządu", lecz tylko przez 
ich władzę służbową. Dla ści­
słości należy dodać, jakie to 
sprawy ujmuje ów art. 12 pro 
jektu. Otóż w punkcie c) art. 
12 wymienia się: „udział w
organach i pracach _ zrzesze­
nia". Tak więc za działalność 
w organizacji zawodowej gro­

zi inżynierom - urzędnikom 
odpowiedzialność dyscypli­
narna przed ich władzą służ­
bową.

Jakże plastycznie można wy 
obrazić sobie inżyniera, pra­
cującego lub zabierającego 
głos na zebraniu zrzeszenia, 
pod okiem swego szefa, który 
zasiadać może nawet we wła­
dzach organizacji! Tak ma wy 
glądać „samorząd" świata in­
żynierskiego !

I jeszcze jeden punki pro­
jektu ustawy. Obecnie organi­
zacją nadrzędną, skupiającą 
większość zrzeszeń inżynier 
skich, jest t. zw. Naczelna Or­
ganizacja Inżynierów z p. 
wicem. Bobkowskim, jako pre 
zesem, na czele. I mimo, że 
dziś ogół inżynierów i cała 
młodzież politechniczna oskar 
ża N. O. I. o zaprzepaszczenie 
postulatów inżynierskich, dla 
autorów projektu o samorzą­
dzie i ta organizacja nie jest 
dostatecznie prawomyślna. Do 
wodem tego art. 33 punkt 2̂ , 
który głosi, że rozporządzenie 
wykonawcze może powierzyć 
N. O. I. zorganizowanie Naczel 
nej Izby Inżynierów. Może, ale 
nie musi. Będzie to zależeć od

przyszłości, a więc od taktyki, 
którą przyjmie N O. I. i zrze­
szone w niej zwązki inżynier 
skie wobec obu ustaw o inży­
nierach. Gdy N. O. I. będzie 
współpracować radośnie z au 
torami nowej imprezy, to swą 
rolę w zmienionych warun­
kach utrzyma, choćby kosztem 
zaprzepaszczenia najżywot­
niejszych postulatów polskiej 
techniki. Oto iście popisowa 
zręczność twórców projektu!

Tak więc ma wyglądać me­
chanizm trzech klap w przy­
szłym „samorządzie" świata 
inżynierskiego. Ale gdzie jest 
czwarta, zgodnie z tytułem ar­
tykułu ?Otóż ta czwarta klapa win­
na być zgoła inego rodzaju. 
Winna spotkać całą projekto­
waną ustawę, jsko wykwit zu 
pełnie obcy nam duchem, nie­
wolnicze naśladownictwo tota 
listycznych form niemieckich. 
Wpływ niemiecki widać na­
wet w stylu i języku projektu.

Czwarta klapa i to general­
na winna spotkać cały ten nie 
fortunny pomysł nowego mia 
norządu w „samorządzie" in­
żynierskim.

W. M.

sklepie zażądała widzenia się dyrek­
torem Voiret. Otrzymawszy odpo­
wiedź, że dyrektor jest zajęty, wy­
szła na chwilę na ulicę. Gdy wracała, 
dyrektor właśnie odpn wadzat do 
drzwi jediią z klientek. Joanna Loreau 
dwoma błyskawicznymi ruchami, za­
nim ktoś mógł przeszkodzić, na o- 
czach całego personelu, przecięła dy­
rektorowi brzytwą arterię na szy-, po 
czym w ataku furii zaczęła zrzucac 
z półek na ziemię wszystko, co wpa­
dło jej w rękę.

Aresztowana i pytana o przyczyny 
zabójstwa Joanna Loreau odpow :e- 
działa:

— Chciałam pomścić swoją kole­
żankę Matyldę Marlot, która będąc 
przyjaciółką dyrektora, dużo przez 
niego cierpiała.

Poza tymi kilkoma słowami, aresz­
towana nie odpowida na żadne py­
tania. zacięła się w zupełnym mil­
czeniu.

Wywiad przeprowadzony Co do 
osoby Joanny Loreau wypadł dla niej 
ujemnie. Otoczenie uważało ją za 
„nic dobrego", często też nadużywa­
ła alkoholu.

Joanna Loreau preowała niegdyś 
w „Galeries Modemes". lecz całe jej 
zachowanie, a szczególnie częste 
wybuchy nieokiełznanej złości, spo­
wodowały zwolnienie jej z pracy 
przez dyrektora Voiret.

Obecnie sprawa tego zabójstwa to­
czy się przed sądem w Chalon sur 
Saonfc

Tajna drukarnia
w  lokalu gm iny 

żyd o w sk ie j
w a F w  W i r  Pie? ństwa zlilrwido- 

" W i l n *  potajemną drukarnię 
komunistyczną, mieszczącą się w > 
zw. tanich domach, należących do 
żydowskiej gminy wyznaniowej przy 
ut. SubOcz. Znaleziono duży skład bi­
buły komunistycznej. Aresztowano 
10 osób. Dalsze dochodzenia trwają, 
szczegóły trzymane są w tajemnicy.

W KRASNYMSTAWIE
zaprenumerować „ A B C "  można 

n p. Wandy Kulowej 
(A gen cja  Gazet)


